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Sobota.
M  151. zerwca. Rok 18fflL

Wschód Słońca go: 3 m .47 
Zachód ,, „ 8 „ 21 Jutro, Śtej Dominiki P. M.

Wcnoraj Duchowieństwo tutejsze, Członkowie Rady 
, ,eiskiej i znakomite osoby tak Cywilne jako i Woj- 

8 owe, składały swe życzenia J. C. W. W. X. K o n s t a n -  
*EMC N a m ie s tn ik o w i  Królestwa, z powoda zachowania 
Dsoby J. c . W y s o k o ś c i ,  od nieszczęśliwego wypadku. 
P rzY tej sposobności J .  C. W. W. X. K o n s t a n t y  prze- 
^ w ia ł jń k  najłaskawiej, tak do Wojskowych jako teł
‘ Cywilnych Osób.

Przed wieczorem wczoraj przybyły do Warszawy 
* Petersburga, JJ . CC. W  W ., W ie lc y  XiątĘTA, a dzieci

C. w . W. X. K o n s t a n t e g o .
Wczoraj, o gndz: I2aj rano, odbyło się w Kościele Me- 

*K>politalnym Śgo J a n a  Nabożeństwo dziękczynne, z po
rodu szczęśliwego ocalenia J .  C . W. W i e l k i e g o  X ię c i a  
K o n s t a n t e g o ,  Namiestnika J e g o  C . K. M o ś c i  w  Króle
stwie. Na Nabożeństwie tern znajdo wali się: Członkowie 
Kady Stanu, Rady Administracyjnej, Urzędnicy Władz 
Wszelkich, oraz Obywatele.

Po odśpiewaniu Te Dmm , Najprzewielebniejszy Me
tropolita Warszawski, u stopni Ołtarza odczytał co na
stępuje:

„S y n a  c z ła w ie e iy , dałem «ię stróżem demowi 
Izraelow em a i będziesz słachsł z u s t moieb stewa! 
i powiesz im edemuie.

Jedli gdy ja  rzeknę aiezboznema, śmieraią umrzesz: 
ule opowiesz m u, ani mu rzeezosz aby się odwró
cił od drogi sw ej niezboinej i £ył, on uiezboźay w  uie- 
zboźnodci sw ej am rze, a krw ie jego z ręk i tw ej 
szukać będę.

A je ili ty  opowiesz niezboinem u, a on się ale 
a a w ric i od niezbeźnośel sw o je ] ,  i ad drogi sw ej 
uiezboźnej,  on w  nieprawości sw ej u m rz e ,  a  ty  
W ybawiłeś duszę sw oję .”

Eiech. III , 17, 18, 19.
„Najmilsi Bracie!

Zbrodniczy zamach, który w yraźaie tylko zrządzenie 
Opatrzności udaremniło, w kłeda no m nie obowiązekpatrzności udaremniło, wkłeda na mnie obowiązek 
Jjr&emówienia do was, bod i mnie postawił Pen strółem 
?0t>iu Izraelowego, z obowiązkiem, bym prawdę mówił 
iQdowi pieczy mojej powierzonemu; bod i z mojej też 
łSki krwie niezbożnego szukad będzie Pan, jeśli mu nie 
0zoa]mię nieprawości jego.

l*k, najmilsi bracia, zbrodnią jest wołającą o pomstę 
JJPOG A, wszelkie samowolne targnięcie s’ę na życie 
"■'źniego; zbrodnię jest nietylko dlachrześcjtnina, który 
P^wem miłości rządzić się winien, lecz i dla poganina 
8lmego, co przyrodzoną zna tylko sprawiedliwośd, bo 
j^ykazenie: flie zabijej, sam Stwórca Wszechmogący 

raził w serce człowieka. Namiętnośd może tak dalece 
^-Upid pojedyncze sumienie, ie zabójstwa samego za 
“rodnię sobie poczytywać nie będzie ale żadna namięt- 

ftQść nie zdoła odmienić prawa, wedle którego Sędzi® 
f Z f i f l a j l a r t o n T T  u u J u l J  « ■ > «  U a r l p n i l *  A l b o
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rzedwieczny sądzić nas kiedyś będzie. Mądrość albo • 
'em nieomylna powiada, „iż wszelki mężobójca niema 

*yw0ta wiecznego”  (l. J o h .  111,15). T*k się p r z e d s t iw ia  
?hJdny zamach na życie Dastojoego Brata i N am iętni- 

* MoNAiteHY, ze stanow iska ezysto cbrześejańskiego,

jako zbrodnia p r z e c i wnanietylkoEwaogeljilecz i praw a 
przyrodzonemu. # .

Lecz i ze stanowiska nawet patrjotycznego, dążenia 
podobne są zbrodnią nie do przebaczenia, bo największą 
krzywdę istotoym interesom narodowym wyrządzającą. 
Nie wglądam już do jakiego odcienia patrjota należeć 
może, lecz każdy co pragnie dobra kraju i szczęścia dla 
Ojczyzny swojej, musi przyznać, skoro ma wiarę i bo- 
jaźń Bożą, iż losy nasze w ręku Opatrzności spoczywają; 
Opatrzność zaś sprawhdliwą jest prztdswszystkiem, 
i każdemu narodowi wedle zasługi wymierza. Grzechy 
karę, cnoty nadgrodę otrzymują. Skoro zaś tak jest, to 
c z y ż  może Pan błogosławić tym , co gwałcąc prawo 
Boże i rokosz przeciwko Stwórcy swojemu podnosząc,
0 szczęściu niby kraju swojego marzą? Lecz chociażby- 
śmy nawet rządy Opatrzności zapoznali, to i tak jeszcze 
czyż nie jest zbrodoią, przeciwko Ojczyźnie przecinać 
wewnętrzny rozwój krajowych instytucji, wchwili w ła
śnie, kiedy ziemia nasza, od tak dawna zbawiennych 
reform spragniona, otrzymała wreszcie możebność po
prawienia tego wszystkiego, co poprawy potrzebuje?

Zaiste, ślepym lub szslonym być potrzeba, by tak 
oczywistej prawdy nie widzieć; a nikczemnym lub ma
łodusznym będzie, kto się w tek stanowczej chwili 
nie odezw ie i ręki skutecznie do ukrócenia złego nie 
przyłoży.

Bracia najmilsi, w tej chwili już nie Rząd, ale W iara
1 Ojczyzna pomocy się Waszej domagają, i chcą byście 
się jawnie przeciw podobnym bezprawiom oświadczyli; 
pamiętajcie, że w podobnych razach qui facet conscn- 
t i r e vid ttur  (milczący zdaje się przyzwalać).

Mam nadzieję, ie podobnych szaleńców jest nie wielu; 
że duch narodu nie skalany pozostał, lecz chociażby je 
den tylko był taki, to i jego pod pręgierzem opinji po
stawić trzeba, by się naród przed światem i przed w ła- 
snem sumieniem oczyścił, by zrzucił z siebie solidar
ność za czyn, któryby historję neszą splamił.

Do Was przedewszyatkiem Kapłani, współpracowni
cy moi w Winnicy Pańskiej z ufuością się odzywam; 
b h g im , upominam i nakazuję wreszcie, byście u try
bunału pokuty, w domu i na kazalnicy lud wierny o 
obowiązkach Jego w tej mierze oświecali; bo jeśli nie 
uczynimy wszystkiego co od nas zależy, na nas przede- 
wszystkiem odpowiedzialność i przed Bogiem i przed 
ludźmi spadnie.

Mam ufaość w Pana, że przy zespolonych usiłowa
niach, zdołtmy złe przeciąć, a za dopełnione już Boga 
przebłagać, i na pomyślniejszą przyszłość zasłużyć.

Co daj Boże. Amen.”

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła nastę
pujące zapisy: 1) dla Kościoła E wangelicko-Augsburg- 
skiego w Warszawie rs. 150; i 8) dla Domu s ta rc ó w  
przy gminie tegoż wyznania, tamże rs. 75, przes n egoy 
Katarzynę ze Staszewskich Lippoldnoq, uoiymon -



Złożono w Redakcji K ur je r a  od O. K. rs. 10 dla po
gorzelców m. Petersburga, i ra. 2 dla matki trojga bli
źniąt «  Dcbrzyócu-W ielkim.—  Od M. P. kop:60, i od A. 
S . kop: 15 dla pogorzelców m. Dzikowa.— Z Redakcji 
W  a r  8i h a u er-Z titu n g  rs. 8 dla pogorzelców m. Peters

burga.— Od Art: Dram: Emeryta rs. 1 dla pogorzelców 
m . Dzikowa; r s .l  dla pogorzelca Adama W rzesiń sk iego  
w  Pcie Konińskim, któremu spaliło się troje dzieci i ca
łe  mienie, i rs. 1 dla pogorzelców m. Petersborga.— Od 
K .P . rs. 10 na budowę Kościoła PP. M arjaw itek  w Czę
stochowie.

Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych w Kró
lestwie Polskiem, w dalszym ciągu ogłoszeń o konkur
sach oznajmia, ie  po piętnastodniowem wystawieniu na
desłanych prac artystycznych, na posiedzeniu Komitetu, 
w  dniu 1 Lipca r. b. przystąpił wraz z zaproszonymi 
Artystami i miłośnikami Sztuk Pięknych do ocenienia 
takowych, i przyznał jedno premjum na płaskorzeźbę 
wyobrażającą Chrzest M ieczysław a, Danielowi Z ale
skiemu^ i pięć akcessytów jako to: na dwa rysunki hi
storyczne Śty W o j c i e c h ,  Adrjanowi Głębockiemu, i 
J a d w ig ę  Królowę Polską, Wojciechowi Gersonowi; na 
rjsooek rodzajowy Ryutk Staregc-Miasta, Henrykowi 
Pillatemu', na Krajobraz, Dolina Strążyska w Tatrach, 
Juljanowi C egielskiem u , i na płaskorzeźbę przedstawia
jącą Sybilię Kumejską Ludwikowi Kucharzewskiem u. 
Koperty z nazwiskami otworzone zostały w Komitecie 
po przyznaniu premjum i akcessytów.—  Za Vice-Preze- 
sa Towarzystwa, A l e x :  P rz tz d tie c k i.

K a lisz . — Kontrakty Sto-Jańskie w tym roku dosyć 
były ożywione. Debra po uregulowaniu stosunków 
włości: ńsiich  poszły w górę. Sprzedających mniej by
ło , niż pragnących kupna. Dzierżawy, również były  
drogie i trudne do otrzymania. Więcej Jednak zawarto 
kontraktów sprzedaży niż dzierżaw. Kapitały unieru
chomione przez czas niejaki, puszczone zostały w obieg. 
W  ogóle kredyt i zaufanie lepsze stanowisko zaczynają 
zajmować. Czy się długo utrzymają na niem? przysz- 
ło tć  dopiero odpowie. Miło nam jest uczynić i tę 
Wzmiankę, iż od niejakiego czasu, każdy zjazd liczny do 
naszego miasta, przekonywa nas o ogromnym postępie 
na drodze dojrzałości ziomków naszych. Powaga, go
dność, umiarkowanie pod każdym względem, cechują 
wszelkie ich, t&k publiczne, jako i prywatne czyny. Co 
do wiadomości czysto miejskich zdolnych was zająć, 
należą: Założenie Czytelni dla Rzemieślników i rozwój 
jej pomyślny; tudzież zależenie Szkółki rzemieślniczej; 
z x:ąiek brenyrh do domów, żądaną jest najwięcej hi- 
storja polska, której kilka exemplarzy w ciągłym  jest 
ruchu, w  ogóle dzieła naukowe najwięcej budzą 
zajęcia.

Powieść J. 1. K raszew skiego  p. n. „C słe życie bie
dna, przełażoną została na Język Czeski,

Ż egluga  Parowa na rzekach spłatanych  
w K rólestw ie Polskiem.

W jk*z porównawczy dochodu za czas od początku
nawigacji, do dnia Igo Lipce, w latłch:

,8 6 1 - 1862.
Z  ruchu osób rs. 34,301 kop: 92. rs. 26;026 k. 70.
Ze spławu rs. 51,206 kop: 3 6 y a. ra. 7 1.EQ7 k'. 3r!

Razem rs. 85,508 kop: 2872. rs. 97,834 k. 08.
Więcej w roku 1862 o rs. 12,325 k, W [ Z T

p r a w i d ł a
dla ubiegających *ię o kwalifikacje Naac*)-'  
cieli i Nauczycielek w Królestwie Polikle01’

K om issja R ządow a IV yzn a ń  R elig ijnych  i Oświecenia P S ' 
cznego, przez resk ry p t z d. 21 Kwietnia (3 M aja) 1861 r .  Nr 
12,851, do D yrektora In sty tu tu  Muzycznego w y rz e k ła : ie  świa
dectw a kwalifikacyjne na Nauczycieli Muzyki instrum entalnej i 
śpiewu w  Królestwie Polskiem, przez tenże In sty tu t wydawań® 
byś mają.

W  skutek tego Z arząd In sty tu tu  Muzycznego na posiedzenia 
z d. 25 Marea (6 Kw ietnia) r .  b., postanow ił podać do wiadomości 
powszechnej uchwalone przez siebie następujące zasady, co d» 
examinu kandydatów i kandydatek ubiegających się o św iadectw a 
kwalifikacyjne.

1. Kandydaci i kandydatki składają examin jedynie w  języ 
ku  polskim.

2. Patonta Nauczycieli i Nauczycielek W m iarę uzdolnienia na 
examioie udowodnionego, mieć będą t r z y  stopnie.

J .  K andydat lub ka ndyda tka  ub iega jący  się o Patenty  
I l lg o  S topn ia  c zy li N auczycie la , N a u czyc ie lk i dlapoczątkoW  

zdać m a exam in  : ,
a )  z dokładnej znajomości elementarnych zasad m uzyki, a nad

to w inni znać w szystk ie w  użyciu będące klucze, jake  to- 
W ioliuowy, sopranow y, a ltow y, tenorow y i bassowy.

b) ze znajomości in terw allów  czyli odległości z ich przew rota
mi; budowy i charakterystyki gam m : m ajorow ej, minoroweb 
oraz chromatycznej i enbarmonicznej tudzież kadencji w e w szyst 
kich tonacjach.

NB. od Nauczyciela śpiew u, w ym aga się um iejętne tow arzy 
szenie do gamm akkordami.

e) z czytania nót łatw iejszych u tw orów  a p rim a  v is ta • 
d) kandydaci udowodoić winDl, gruntow ną znajomość szk®ly 

śpiewu lub iostrum entu przez siebie obranego, jednego z znako
mitych autorów , w edług których wykładane są  kursa w  klassaclt 
In sty tu tu  Muzycznego W arszaw skiego, lub Konserwatoriach za
granicznych.

B . U biegający się o p a te n t l ig o  S topnia , c zy li
N auczycie la  w yższego , 

a)  zdaje examin praktyczny lub teoretyczny z całego rozwnj8 
sztuki, na obranym przez siebie instrumencie.

Ten sam w arunek odnosi się do Nauczyciela śpiewu. ^
i )  ma być obzoajmionym z dziełami dawnych i t e g o c z e s n y c  

znakomitych autorów  i posiadać dokładną w iedzę traktow a0' 
jednych 1 drugich. ,

c) niezbęduem je s t  dla niego czytanie nót a p rim a  VIS 
w  w yższym  stopniu. , .

d) z nauki harmonji wym agane będą gruntowne wiadomość1*
C. U biegający się o p a te n t Ig o  S topn ia , c zy li

N a u czycie la  Ig o  S topnia . 
wiooi zdać exam in:

a )  z kompozycji wokalnej i Instrum entalnej;
b) z kontrapunktu;
c) z instrum entacji;
d) z czytania a  p rim a  v is ta  partycji orkiestrow ej; 
c) z bistorji i estetyk i m uzycznej.

UW AGI.
1. Exam inow any na III i II stopień Nauczyciela, obewią*aD.̂  

je s t w  obecności examinującycb, dać dla próby jedną lub ó* 
l e k c j e -  . . .  n 0-

2. Uczniowie i uczennice celujący przed ukończeniem ca 
w itego kursu w  Instytucie Muzycznym W arszaw skim  i o trzy 0̂  
niem patentu zapewniającego im różne przyw ileje w edług a r t; j 
U staw y tegoż In sty tu tu ; mogą pozyskać kwalifikacje do udzi*
nia lekcji w  W arszaw ie nie inaczej jak  po złożeniu examinu ty 
czasowego równającego aię kwalifikacji I I I  s topnia  czyli Na 
czyciela lub Nauczycielki dla początkujących.

3. Każdy kandydat dla pozyskania stopnia N auczycielskiej,’ 
może staw ać do examinu dwa razy . Gdyby p rzy  drugim e*a 
nie nie pozyskał takowego, nadal nie będzie do examinu P o 
puszczonym.

4. Po każdym examioie ogłoszone będą w  pismach publiczny ,
nazwiska Nauczycieli i N auczycitlek oraz pozyskane przez »' |
stopnie klassy fikacy jne .  , j,

5. Zarząd postanowił przypuszczać kandydatów do zło? 
examinów raz  na miesiąc, a mianowicie w  każdą pierw szą W
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.Wcsiąca o godzin;? 4 tej z południa, p ró iz  miesięcy C zerw ca, 
j  'Pc» i Sierpnia. Exam ina takow e będą się odbywać w  gmachu 
"s ty tu tu  Muzycznego W arszawskiego.

NB. W  razie gdyby w ypadło św ięto  w  tym że dniu, p rzezna- 
Cł0“y dostanie na examin dzień poprzedzający.

6* Zarząd słuchać będzie examinu w  komplecie przynajm niej 
Członków, a to zgodnie z a rt: 23 Ustawy Insty tu tu  Muzycz- 

e6o W arszaw skiego, w  razie potrzeby przybierze N auczyciela 
Przedmiotu specjalnego.

' przyznaw anie kwalifikacji odbywa się większością g łosów , 
razie równo podzielonych zdań, głos przewodniczącego decy- 
8 rf^auezyciel w ezw any ma głos doradczy.

2  ' św iadectw a będą podpisywane przez w szystkich Członków 
arządu obecnych examinowi, jako też przez N auczyciela spe- 
q  -®0 P r z e d m io tu .

,  • Z arząd Insty tu tu  Muzycznego chcąc u ła tw ić  kandydatom i
* ,n dydatkom przygotowanie się do examinu, w ybrał jako pomo
cnicze i najw łaściw sze, tak  pod względem teoretycznej jak  i pra
ktycznej treści dzieła, których szczegółowy w ykaz osobno w ydru- 

°Wany, każdy zgłaszający się interessant osobiście lab piśmiennie 
^nze otrzym ać w  kancellarji In sty tu tu  Muzycznego.

tO. Zarząd w  m iarę nabytego doświadczenia wprowadzi sto- 
s°Wne ulepszenia w  powyższych postanowieniach examinacyjnych.

Nakoniec Z arząd Insty tu tu  podaje do powszechnej wiado- 
Jhości, iż osobom nie posiadającym przepisanych przez W ładzę 
” ządową patentów , udzielanie lekcji tak w  lnstyiutach Nauko
wych jako też w  domach pryw atnych jes t wzbronionem, za co 
Przekraczający też przepisy, ulegną odpowiedzialności jaka w rz e 
m y  te j przez W ładzę Edukacyjną w  ogólności przepisaną zostanie. 

P rezydujący  w  Zarządzie D yrektor, Apolinary K ątski.
C złonkow ie: Inspektor, Józef B rzow ski. P ro ł : : A ugust 

F reyer, U z d  N ow akow ski, Adam M uenchhejm er. 
Z a zgodność z oryginałem, A polinary  K ątski.

Znany a u to r  Gwidona, H e n ry k  Jabłoń ski, b a w i  
obeeoie  w K a n z i b i r  ^  Afryce,  j a k o  S e k r e ta r z  p rz y  t a 
m e c z n y m  Konsulac ie  F ra n c u z k i  m .

W  tych dniach oglądaliśmy świadectwo P. G adom 
skiego , Obywatela ziemskiego, potwierdzające zarówno 
dobroć bud)wy m łockarń pochodzących z fib ryk i P. 
Januszka  w Szlązku a będących do nabycia w składzie 
m achin i narzędzi rolniczych P. Pjotra K rupeckiego, 
"w domu własnym  jego przy ulicy Śto-Jerskiej, jako też 
i praktyczność tychże. P. Gadomski zdanie swoje oparł 
na doświadczeniu, alb iwiem odbyte z taką m łockarnią 
próby przez niego, dowiodły, i i  machina ta wym łaca 
aa godzinę od 3 i pół do 4 kóp; zaś dziennie od 35 do 40 
&óp, nie łam iąc bardzo słom y, a przytem da ona s!ę u- 
% ć bez żtdoych trudności i bez iadnych oddzielnych u- 
rządzeń w każdej ch wili w każdem miejscu f i l  warcznem. 
Poprzednio już wyraziliśmy zdanie nasze co do tych 
ttiłockarń, dla tego z tem większą przyjemnością pona
wiamy św iatłą opinję Obywatela ziemskiege P. G adrn- 
-tkiflgo.

Dziwić sTę potrzeba, źe tak pilay Zbieracz, jakim  był 
Felix Bentkowski w swojej H isto rji L itera tu ry  Pol
sk ie j, m ógł pominąć dzieło poetyczne X Szymona Ga- 
tołow ickiego, Kanonika Płockiego i Pułtuskiego, li- 

/ ®zyce 16 344 jedenaste-zgłoskowych wierszów, rozło
żonych na 2,043 ośraic-wierszowych zwrotek tak ry 
mowanych jak  w wojnie CbocimskieJ K rasickiego , i 
stanowiących 20 pieśni; dzieło, które pod tytułem : 

■ JE Z U S N azireński, SYN OJCA Przedwiecznego  
W cielony, albo Jeruzalem Niebieska p rzezeń  w yzw o
lona, w 1686 r. in 4to wydrukowano w Warszawie 
T* drukarni Kar: FerJ: Schreibera, i .  K. M.Typ:, z przy
pisaniem Stanisław ow i z Lubrańca Dqbskiemu , Bisku
powi Płockiem u; dzieło heroiczne, czystą polszczyzną

napisane, pełne świetnych uniesień i zw rotów  poe
tycznych; dzieło, które ściśle biorąc, jest M essyadą  
P olską , o 87 1st wcześniejszą M essyady Niemie
ck ie j K lopstoka. A że M essyida  G awlowickiego  i  
planem i rozwojem różni się zupełnie od M essyady  
K lopstoka:  godnem jest to arcy rzadkie dzieło, żeby się 
czyje znakomite pióro naukowym  rozbiorem j  ego zaję
ło .—  Dr Jarocki na Jeroczynie.

W ostatnim  zeszycie Roczników G ospodarstw a K r a 
jow ego  (za ro. Czerwiec), spotykamy bardzo ciekawy 
artyku ł Pana M. O. niegiy Korrespondenta b. Tow arzy
stw a Rolniczego w Królestwie, p. n.: „Nowsze postępy 
gospodarstwa w Anglji” . A rtykuł ten jest nadzwyczaj 
na dobie, bo obok traktowania przedmiotu z ca łą  znajo
mością rzeczy, przebiega on wszystkie ważniejsze w A n
glji okolice, odznaczające się gospodarstwem krajow em  
i fabrykam i, będąc niejako wskazówką dla tych, którzy 
udając się na Wystawę Londyńską chcieliby zwiedzić 
zasługujące ns uwagę miasta w Anglji. Ponieważ nie 
wszystkim może wpaść do rąk wspomniony zeszyt Rocz
ników, wspominamy więc tu o tym  artykule, dla przej
rzenia go po szczególe przez zamierzających uczynić 
w tym roku wycieczkę w tameczne strony.

Z  W ilna. — W roku zeszłym donosiłem wam  o 
przygotowaniach ku otwarciu zakłedu sztucznych wód 
mineralnych, dziś tedy o otwarciu onego, słów  kilka 
wam przesyłam . Za rogatką Pohulaćską, w ogrodzie 
M alinow skiego, lat już kilkadzits;ą t ogrodem publicz
nym  będącym, o dwie zaledwie wiorsty od m iasta, to
warzystwo kilku Aptekarzy z Kowna i W ilna, a jak wieść 
chodzi naw et z Berlina, z niem ałym  kosztem urządziło 
ten zskład. Dom wewnątrz ogrodu stojący, niegdyś 
przyjm ujący w obszernej sali licznych gości, wiecie spa
ceru, a w zimie tańców używających, tow arzystw o 
wzięło w dzierżawę na lat 6 , zamieniając salę balową
na laboratorjum  I urządziwszy w około gmachu k ry tą  
galerję wraz z miejscem, opatrzonem krenam i, zkąd 
chorzy czerpią uzdrawiające Sprodle, Vichi i B itterw as- 
sery. Ogród oczyszczono i upiększono, wystawiono a l
tanę dla orkiestry i lokal na restaurację, chorzy bowiem 
z rana, a zdrowi popo łudn iu  tam uczęszczając, mogą 
mieć w każdym czasie posiłek, odpowiedni wym aganiom . 
Jedna rzecz tylko nss, (przyzwyczajonychspijać w W a r
szawie, w Saskim i Krasińskim ogrodach, na wodach 
kawkę wyborną), zadziwia trochę, że P. Ż m u rk iew icz, 
rzetelny i energiczny przedsiębierca gastronom iczny, 
w którego właśnie posiadanio jest bufet now o-otworzo- 
nych wód m ineralnych W ilińskich, dotychczss niepo- 
8tsrsł się o urządzenie t*j dogodności d!a swych rannych 
klientów, by choć nietyle wyborną co W arszawska, o- 
fn ro w eł nam  kawę, z ciastem drożdżowem. Niepodo
bieństwem jest bowiem, o 8 ej godzinie z rana p ć likier 
różany, milutko uśmiechający się we finszeczksch na 
pułkach jego apteczki, lub jeść ciastka m igdiłow e, k a r
melki i beze nsczezo, zw łaszczi cierpiącym, (po 8 ku
flach wody), zaled wie szklankę herbaty, lub kawy we
dle przepisów leksrzy, prawo użyć mającym. W  imie
niu chorych potrzebujących, a zdrowych niekoniecznie 
coś innego pić z rana przy wykłych, prosiemy P. Ż m u r-  
kiew icza  o kawkę, herbatkę i briosze, ręcząc za to, 
ie  na tem nie straci, i daleko więcej gości do siebie 
przyciągnie.

')  .



Ju tro  w Kościele XX. Reform atów, przypada Odpust 
poświęcenia Kościoła, który odbywać się będzie zwy
czajem odpustów Kościelnych. Podobneż Nabożeństwa 
Odpustowe o d p ra w ia ć  s;ę będą jutro w Kościele po-Pau- 
l iń s k im  Ś .  DUCHA i Ś. K a r o l k Boromeusza  n a  uro
czystość OPATRZNOŚCI B o z k ie j .

W  czasie przyjm owania w dniu ouegdsjszym J.C . W . 
W i e l k i e g o  X ię c i a  K o n s t a n t e g o ,  Namiestnika J e g o  
C. K. Mości w  Królestwie Polakiem, w podwojach Św ią
tyni Archi-Katedralnej i  Metropolitalnej Śgo J a n a ,  przez 
J .  E. Arcy-Biskupa W arszawskiego Metropolitę, tenże 
Arcy-Pasterz przem ówił w następujący sposób: 

„Szczęśliwy jestem, że w imieniu Duchowieństwa 
mogę pow itić W a s z ą  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  i złożyć Ma 
nasze tyczenia. Pełni otuchy w rozpoczynającą się dla 
nas pod zarządem W a s z e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  przy
szłość, polecamy z ufnością dostojnej Jego opiece, to, co 
m am y najdroższego na tej ziemi. Niech Pan m iłosierny 
błogosław ić raczy pracom W a s z e j  C e s a r s k i e j  W y s o 
k o ś c i ;  naszym zaśobowiązkiem będzie wspiert ć Go przed 
Tronem  N a jw y ż s z e g o  gorącem! m odłam i oaszemi.”

W ielu bardzo Biskupów ju t  wyjechało z Rzymu. Bi
skupi Łucki i Kujawski, mieli zabawić tam  aż do Śgo 
P i o t r a .  X. B orow ik i udał się na górę Mentorella do 
XX. Polskich należącą, a kędy wedle podania, Ś. E u s t a 
c h y  potomek Oktawiusza Cesarza, by ł protoplastą sła
wnych Tuskulańskich Hrabiów, którzy wydawszy dzie
więciu P a p ie ż y ,  po utracie hrabstw a Tusculum prze- 
sw ali się Sant- Eaatahio od swojego antenata, i wygaśli 
w końcn XV wieku. Mentorela, własność przez czas 
długi (ego przemożnego domu, przeszła następnie w po
siadanie rodziny Conti, a nakoniec Z m artw ychw stań
com darow aną została przez P iu s a  IX. Bazylika na Jej 
szczycie zbudowana sięga czasów Konstantego W ielkie
go, i poświęconą została przez Śgo S y l w e s t r a  P a p ie ż a ,  
który ochrzcił pierwszego ChrześcjeńskiegoMonarchę.

Pojutrze, to jest w Poniedziałek, z powoda przypa
dającej drugiej rocznicy śmierci ś. p. Zuzanny z Kuni
ckich D ąbkowskiej, odbędzie się ża ło b ie  Nabożeństwo, 
"W Kościele XX. B ernardynów , o godzinie 8ej rano; na 
które Mąż zm arłej, zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

Pojutrze, o godz: lOtej z rana, odprawione zostanie 
"W Kościele XX. Bernardynów , Nabożeństwo żałobne, 
z a  spokój duszy ś. p. Marcina Michaux; n a  które pozo
stała Zona z Dziećmi, W nukami i Zięciami, Krewnych, 
Przyjaciół i  Znajomych, zaprasza.

Pojutrze, jako w rocznicę śmierci W alerji z Hildę- 
brandtów P resser, odbędzie się za jej duszę w Kościele 
a a -Reform atów, o godz: l i t e j  z rana, żałobne N tbo- 

•ii w^j na które pozostały Mąż wraz z Dziećmi, Fa- 
m i ję, Prryjacioł i Znajomych, zaprasza.

Dnia 20 Czerwca r. b., we wsi Hyży w Lubelskiem, 
n m a rł Roman flomorS**,-. Ż y ł lat ośm. Podobało się 
BOGU w niezbadanych JEGO wyrokach, dotknąć nieu
tuloną boleścią ssanowną jego Matkę. Krewnyrh i Przy- 
ja c  o ł. Zegnaj więc na ziemi drogi Rom etu! Spoczy
waj w  pokoju; łzy Matki i całej R o d z in y , które wi
dzisz z wysoka, świeć zą o ich ku tobie przywiązaniu, 
a módl się niewinny Aniele za nięmi do BOGA i uproś 
im  ukojenie srogiej boleści.—  J. D.

Rodzice ś. p. W ładysław a W rześn iew skiego , Uczni* 
Szkoły Sztuk Pięknych, w dniu 28 Czerwca r. b. od
prowadzonego na cm entarz Powązkowski, składają 
najczulsze podziękowanie, szanownym XX. Karmeliton* 
na Lesznie i 0 0 .  Kapucynom, i W am za poświęceni® 
się wasze zacni Koledzy zm arłego, którzyście na w ł» ' 
snych barkach z Kościoła, aż do miejsca wiecznego 
spoczynku, ponieśli skrzepłe szczątki. W am nakooieę 
Krewni i Przyjaciele, za addanie ostatniej przysługi 
zwłokom  ukochanego Syna,

W czoraj złożono w Redakcji K urjera  od N. rs. 3 
k. V /z ,  z przeznaczeniem dla biednych, a mianowicie: 
dla wdowy O strz: rs. 1 k 50, i dla F. KI: r». 1 k. 521/**

W ciągu pierwszego półrocza r. b., tutejsze Towarzy
stw o Lekarskie rozdzieliło pomiędzy rodziny podupa
dłych lekarzy, w liczbie 35 osób, rs. 765.

Marszałek Magnan, który pozostał w Paryża, mis* 
przypadek. Upadł on wychodząc z kąpieli i z łam ał so
bie obojczyk.

W yszedł Nr 19 P rzy jacie la  Z drow ia , mieszczący 
artykuły: O Homeopatji. Hygiena publiczna: O przy* 
czynach niezdrowego powietrza w mieście Warszawie- 
Czystość domu, Stróż (dokończenie). O garbniku i jego 
wielkiej użyteczności w zapalnych chorobach oczów. 
Hygiena w eterynaryjna: O chorobach najczęściej w ow
czarniach krajowych zdarzających się. O chorobach i 
niebezpieczeństwach, na które wystawieni są pracując? 
nad przetworam i mineralnemi. Wszystkie powyższe ar
tykuły są bardzo zajmujące, nauczające i użyteczne. JeS 
to, zdaje się, ostatni kw arta ł wydawnictwa P r z y ja c ie l  
Z drow ia ; [czy pismo to będzie nadal wychodzić, jeszcZ® 
niewiadomo, bo Redakcja nic dotąd nieogłosiła.

Oprócz Szkoły Agronomicznej w dobrach P. D zia- 
lyń sk iego  w  W. X. Poznańskiem, zamierzają na wnio
sek Członka Towarzystwa Rolniczego Peznsńskiego P- 
K oszu tsk iego , założyć także i Instytut politechniczny 
przy pomiecionej szkole.

Donoszą z Poznania, iż stowarzyszenie Tellusa , wy
puściło w obieg akcji za 600,000 talarów.

O J dziś z p ie rw szą  kw adrą, m ają nastapić ciepło * 
pogodne dni.

Z iaje się, że projektowana sieć kolei żelaznej, z Bi«-
łegostoku na W ołyń, przyjdzie do skutku. Okoliczno e 
ta byłaby bardzo ważną, gdyż przez to złączyłyby si? 
jednocześnie z Koleją W arsiawsko-Petersbugską Guber- 
nje Zachodnie.

Z powodu licznego dowozu w tym  tygodniu zboża n* 
targi Warszawskie, ceny otrzym ały się na poprzedniej 
stopie, a nawet dawano mniej o złoty jeden. Pszenic* 
płaciła od 40 do 41 złotych, a lepsza cd 43 do 45; za® 
żyto 25 złp: ze korzec.

Na Kaukazie, pojawiła się szarańcza.

Wiadomości Zagraniczne,
A n g l j a .  Londyn , 28go  Czerwca. —  Court Jouf-  

nal, podaje niektóre szczegóły o mających nastąpić za
ślubinach Xczki A lic ji . Donosi on między innemi, żeóej 
M inistrowie gabi*etowi Lord Palm erston, Hr: G ranvil' 
le, Hr: R ussel, i S ’r  G rey, ztseczyceni zostali zaproś*-  
nami, równie Jak M aharadża-D ulip-Singh, Zaprosze
nie to jest tym ważniejsze, że liczba gości będzie o»-  
der m ałą, i ograniczy się tylko na krewnych nowożeń
ców. Świadkowie ze strony Xięcia Ludw ika  Hesskiego*
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M ą  w pół-żałobie, jakkolwiek powinni by być w g rc - 
“eJ, 2 powodu skona W. Xiężaej Heskiej. —  Dla dostoj- 

P»ry nadeszły w tych dniach z lądu stałego nader 
osttowne podarunki, a mianowicie od Króla Belgów, 

Król# i Królowej Pruskich, i innych krewnych. Zaraz 
ślubie nowożeńcy udadzą się do St. Clare', w pobliżu 

Usborne. Xczka Alicja  z powodu żałoby mieć będzie za 
rQchoy tylko 3 swe siostry i Xczkę Annę Heską. Ślub 
•wad ma Arcy-Biskup Yorku, gdyż A rcj-B iskup Can- 
*r "« ry  jest chory. —  Lord Canning  zapisał cały swój 
Alątek, wynoszący przeszło 8 milio: złpol:, drugiemu 

Jhowi Margabi C lanricarde.—  Vicc-Król Egiptu 
J r*yjął zaproszenie na wielką ucztę, jaką na cześć je -  

wyprawia 5go Lipca Lord-Major w Mansioc-House. 
|go Lipca m a być także kolosalna uczta, daoa przez 

^ ‘7. z okoliczności wystawy. —  Wczoraj przybył do 
vueenstavo Lord Lyont, Poseł angielski z New-York, a 
. ^ Southampton Pułkownik Yice-Hrabia de la P ierre , 
*tóry przyw iózł ważne depesze z Vera-Cruz.

Londyn, 3 0  Czer:. —  Xiążę Następca Pruski i Xiąię 
Koburgski, przybyli wczoraj do Osborne.

D anja. Kopenhaga,  27 Czer:. —  Król Karol X V ty  
^swedzki, przybywa niezawodnie 15go Lipca na za m e k  
łeendensborg, dla odwiedzenia Monarchy Duńskiego i 
zabawi tam dni k ilka .  ’

F r a n c j a . P aryż, 29 Czer:. —  Parostatek pocztowy 
który opuścił Vera-Cruz I Czer:, przy wiózł bliższe szcze
góły o wypadkach w Mexyku, które w streszczeniu pc- 
dajemy. Jenerał Lortnctz  odparty ood Pnehla M*u

»< ?»Jpr>»d * . A m o l V ? £ j . , V n . l i "  do O m .b , gd„( I8g0. Im rK h
y ała  mu trudność zaopatrzenia się w żywność. Przv

ba m iał" 6 “ ‘f t b j* °.n n iePokoJny, ale naw et w Oriza
ba m iał w ielką trudność dostania Żywności dla sw ef
HZCunn r  arnJn ' Baryłkę mftki kupowano tam po 200 
do 300 Ir.— Podczas kiedy wojska francuzkie cofały się 
OoOrizaba, jeden z Jenerałów reakcjonistowskich na k tć- 
*ego poparcie przy zajęciu Puebla liczono, Marquez, 
bciał .się połączyć z Francuzami. Jenerał Mexykabski 
op»a, chcący na czele 1,800 ludzi zspobicdz temu pe
szen iu , wyruszył na spotkanie Marqueza, ale Francuzi 

spieszyli również na pomoc swemu sprzym ierzsńec- 
• O tem to właśnie starciu pod Aculcingo, w pobliżu 

knA* * wspom inał Monitor. Było ono dość żywe i z t-  
bczyło się porażką Jenerała Tapia. Oook tego spot-

bam fj JCUZ‘ m '.el1 drugie w Chiquihite, z Mexykana- 
«mi dowodzonemi przez Jenerała La Have Utórv n rz e -

dniach ważne depeste z Ameryki. Następstwem ich by
ła  narada między P. Thruvenel i Lordem Cowley, oraz 
wymiana depesz telegraficznych między Londynem i Pa
ryżem. — Na konferencjach mocarstw Europejskich, 
którn w Konstantynopolu odbywać się m ają, traktowaną 
będzie nietylko kaestja  Serbska, ale i Czarnogórska. —  
Obok pogłosek o spodziewanem rozwiązaniu Ciała Pra
wodawczego, krążą także wieści, że C tstrz  ma zamiar 
wprowadzić stopniowo pewne zm iany w konstytucji.

1 J , O  ’  "  u  AKJs. A J  f t U u u

cin.> l 0W0 .ooem ' przez Jenerał* La Llave, który prze- 
PrzeA om a“ lkacje z Vera-Cruz. Udało się im go wy- 
Otrna • d leg0 kom un'k®cJe w innych punktach są 

unioue.— Jenerał Douay, pod datą I  Czerwca jesz- 
,  nie opuścił Vera-Cruz dla połączenia się z Jenerałem 
fotr» .K iał on. wyruszy<5 w Pochód dopiero naza- 
tąij. • fakie są wiadomości z Mexyku pod względem 
*6 Ln nyB1, Co się tyczy wieici politycznych, to słychać, 
któ ncez Poróżnił się z Jenerałem  Almonte, przeciw 

P®boje silne oburzenie w arm ji francuskiej. O- 
go, że uwiódł Cesarza Napoleona fałszywemi 

tuj. p am | o stanie umysłów w Mexyku. Dowódca fran- 
^  br nawe* niejako et hem tych zarzutów
b|t„-° m *®ji jską  wydał do swych wojsk nazajutrz po 
! * •  Po® ° ueble. Rzeczywiście oprócz kilkudziesięciu 
tbi. P ^ T ^ o y ^ h  sascd, nikt się nie łączy z Francuzi-  

Gabinety angielski i frrncuzki, o trzym ały w tych

•■tatal. WtadomokL
Depesze dzisiejsze nie zawierają nic nowego o Mexy- 

ku i kwestji mexykańskiej. Najciekawszemi są z T u 
rynu, datowane 2go b. m. Dziennik Turyński Opinione 
twierdzi, że Igo b. m. wieczorem, kilku dyplomatów za
pytyw ało P. tia tazzi o przyjazd Garibaldego do Paler
m o. rtatazii' m ia ł odpowiedzieć, że nie jest utajem ni- 
czony w zamiary Garibaldego, ale że Rząd uiedozwoii 
stanowczo żadnej wyprawy zagranicznej, jakkolwiek nie 
może się sprzeciwiać wszelkiemu wydaleniu się gdziebąć 
pom ienionegi Jenerała.— Medici przybył do Palermo 
Igo b. m., aby objąć dowództwo gwerdji narodowej.

Z Rzymu piszą Igo, że Królowa Neapolitańska wy
jechała do M srsylji.—  O j c i e c  Ś. znajdował się na u ro 
czystości Kościelnej w dzień ŚŚ. P io t r a  i P a w ł a .—  
Francja^ zaproponowała podobno S t o l i c y  A p o s t o l 

s k i e j , że zsgw arantuje jej obecnie posiadane territorja, 
ale że o zwrocie straconych prowincji lub wynagrodze
nie za nie mowy być nie może.—  Garibaldi ma w ró
cić do Neapolu.— Senat Francuzki zatw ierdził budżet 
i zam knął swe posiedzenia dnia 2go L ip c s .—  Cholera 
szerzy się na wyspie Ś. M a u r y c e g o .

Poselstwo Perskie przybyło do Berlina 2go. Deputo
wany Heicheneheim i inni, w liczbie 64, podali wniosek, 
aby Reąd na przyszłych posiedzeniach przedstawił Izbie 
propozycję zupełnego przywrócenia spławności rzeca 
Odrze.—  Komisjja budżetowa rozpoczęła specjalizowa
nie budżetu ministerstwa spraw zsgr:, w którym  zamie
rza zaprowadzić niektóre oszczędności.— Dekretem m i- 
nisterjalnym , jak donoszą z Kassel 3 b. m  przywrócono 
odebraną koncessję Drukarzom Hi ss ki ej Morgen Z tg . 
Inne postanowienie znosi odwoływanie koncess.i, jako 
regułę. Zakazane dzienniki zagraniczne mogą aa ’żąda
nie znowu być wpuszczane.

Król Portugalski podziękował Izbom d. Igo b. m . za 
apanaże udzielone przyszłej Królowej, oświadczył, że 
będwa się trzym ał zasad politycznych swego poprzedni
ka Ptotra IV , i zam knął obrady. — Z Trebinje pod datą 
Igo otrzym ano telegram  następny: Wczoraj D trw iiz -  
Pssza wrócił ze wszystkiemi wojskami do Bilecbjajdziś 
udały się tam  tskże ztąd dwa bataljony.— Krąży wieść, że 
onegdaj Czarnogórey i powstańcy zrabowali cztery w se  
cbrześejaóskie pod Gacko, zabili 16 osób, i uprowadzili bez 

tysięcy sztuk bydła i owiec— Do Londynu 
nadejść m iała wiadomość o krw aw ej bitwie, stoczonej 
przez związkowych zskonfiderowanym i pedCharleston.

> ■ a r  a d a.
P ierw sza  płynie, d ru g a  twarda,
IV szys tka  w człeku .bywa barda!
A jednakże miły BOŻE,
Bez tych obu żyć nie może!

(Zeszła Szarada, Szaleniec).
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f V l a d o m o i c i  Literackie*
Roczniki G o sp o d a rs tw a  K ra jo w e g o  za Miesiąc Czerwiec 

w y sz ły  z druku i zaw iera ją : 0  stosunkach ekonomicznych w  Pol
sce w  XVII i XVIII w ieku; Nowsze postępy gospodarstwa w A u- 
g ljl, przez M. O.; Gospodarstwo wiejskie w  Belgji, przez Emila 
de L aveleye; O drogach średnich i o szarw arkach, przez W łady
s ła w a  W itkow skiego lużenjera; Rozmaitości; Bieżące wiadomości 
rolnicze; Spis rzeczy  Tomu II (Okres III) Ogólnego zbioru Tomu 
X LV II; Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc Kwiecień 1862 
roku. ,

Bibljoteki Ludowej J. I. Kraszewskiego, ociążeczkę I, Św iat 
i  Ziemia, o trzym ała x ięgarn ia  i skład nót muzycznych J. Kauf- 
manna i Spółki, przy  ulicy Krakowskie-Przedmieście N r 71 (442), 
w prost Resursy O byw atelskiej, na skład głów ny. Cena kop: 20.

D O S lE S f iB S B E IA .
n ad a  Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala 

Sgo Łazarza*
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w  dniu 28 Czerw ca (10 

Lipca) r . b. o godzinie 5ej z południa, odbędzie się w  ̂Kancellarji 
Szpitala Śgo Ł azarza w  W arszaw ie p rzy  ulicy X iążęcej przez 
opieczętowane deklaracje licy tac ja  in minas na dostawę 200 są 
żn i drzew a sosnowego w  szczapach, podając za praetium  fiscl jednego 
sążn ia  rs r . 8 kop. 40. Pragnący zatem  podjąć się tej dostaw y, 
jnogą każdego dnia w y jąw szy  św ią t od godziny 8ej do 12ej rano 
i  od 3ej do 6ej z południa, przejrzeć w a r u n k i  licytacyjne, obej
rzeć  gatunek i w ykład  drzew a przez Radę Szczegółową w y m a
gany, i złożyć na ręce Nadzorcy vadium w ilości rs r . 150. 
UoomooooaotM aceoreooocoooooeoocea 

Berlin, d. 1 Lipca 18B3 r.

PP.
Niniejszem mamy lionor donieść, 

îż urządziliśmy w tutejszem  mieście:
Fabrykę Fotograficznych prepa

ratów i chemikami
B R A C IM E Y E R H O F F .

Dostateczne fundusze i znajomość 
rzeczy, połączone z sumiennem pro
wadzeniem interesu, postawią nas; 

' w  możności, osobom zaszczycającym  
nas swem zaufaniem, w  każdym ra
zie godnie odpowiedzić.

z u s z a n o w a n i e m ,
EWSIL SEYERHO PP,

pawel noi'ERuorr*
Zaraz do w yoajęcia C Z T E I I V  P O K O J E  z Kuchnią 

i_ Komórką, lnb bez takow ych, na 2m piętrze, w prost Kościoła 
Sgo Alexandra, w domu gdzie Apteka. Wiadomość w  Aptece.

Do większego rozwinięcia bardzo zyskownej fabryka- 
sfljpBBy ®j|, niemającej współzawodnictwa, potrzebny jes t czlo- 
W S p  w iek swobodny, czynny', pewnego charakteru, któryby 

jako spólaik z kapitałem 8 do 10,000 rsr ., mógł zarazem 
trudalc się prowadzeniem kassy i buchhalterją. P rz y  należytej 
czynności i oszczędności, dochód przynieść może 70 do 80 procent 
a  naw et i w ięcej, a przytem  wkładowym  kapitałem dw ukrotnie 
w  ciągu roku obrócić można. Fabryka zaopatrzoaa je s t jak  naj • 
lepiej w e w szelkie machiny i zaasekurowana za 12,854 rsr . w  to 
w arzy stw ie  Salamandry w  St. Petersburgu. Konkurujący p rzy 
puszczony będzie niezwłocznie jako równoupraw niony w spól
n ik, zw łaszcza, jeśli przed końcem Lipca r . b. w łoży  swój kapi
ta ł .  Bliższa wiadamość w  Redakcji K nrjera, lub pod adresem: 
„Ch. Defew, fabrykant jedwabiu w  Kutais na Kaukazie.

Są do zbycia w  Mieście Płocku 1 1 W  A  
M urowane, jeden blachą, drugi dachówką k ry ty , w m'4! '  
scu najkorzystniejszym  położone, czyniące kilkanaście 
ty sięcy  dochobu, połączone ogrodem d:.żym fruktowy® 

w  środku miasta; mogą być przedane razem  lub pojedynczo, oie 
wielkim kosztem mogą być przerobione na hotel w P 't r 26^1,*’ 
Wiadomość na miejscu u W łaściciela pod N r 298 i Nr 2? 
Znaczne podniesienie miasta w  ostatnich latach zapewnia znaczn4 
korzyści.

W dow a w  średnim w ieku poszukuje miejsca do zarząd# 
-mena. Ktoby takow ej potrzebow ał, zechce się zgłosić pod *V 

2846 lit: C D przy ulicy Tamka do Właściciela Domu. Z3St*{ 
można każdodzienuie od godziny lOej z rana  do 4ej po południu-

jPotrzebna jest Summa 50,000 zł:|
|na  Dam matowany w Warszawie. Bliższą wizdo'* 
Imość powziąść można w Sklepie Psresointezeffl; 

jg przy ulicy Długiej, naprzeciwko Hotela Drezdeć-j 
gjskiego bez pośrednictwa Osób trzecich.

Nagrody Rs. 3. —  W  dnin 3m b. m. o godzinie 5ej * Pi 
ludnia, w  przeckodzie ulicą E lektoralną od Orlej ku Banko*1’ 
zgubioną została T A B A H I E  W it t  Mi Srebrna głęboka, ** 
ferkow ata, w yrobu na sposób Tulskich, złotem nabijana i tak'® 
ze szarnirem . Ponieważ ta  była drogą pam iątką poszkodowany 
go, przeto uprasza się Łaskawego Znalazcę o zw ro t tako* 
do Handlu Korzennego p rzy  ulicy Elektoralnej N r 794c, wpr4* 
ulicy O rlej, za pow yższą nagrodę.

Dnia 3go b. m. o godzinie 6ej wieczorem zgubiono w  Koś414 
P P . W izytek  Portmonetkę zieloną z żó łtą  sków ką, w 
re j znajdowało się 550 złp. papierami bankowemi i trochę 8 . 
brem; ponieważ to b y ł jedyny fundusz matki sześciorga 
dzieci, uprasza zatem łaskawego znalazcy o oddanie takowej 
Redakcji K nrjera za nagrodą złp. 50.

P W O H E H  gustownie urządzooy, przyte® 
Stajnie, W ozownie 1 t . p., z Ogrodem, oszacowali 
na Rs. 2,736 Kop: 82, urzędow nie z bypoteką *' 
regulow aaą; dochód obecnie pewny przynoszą4?’ 

w olny front do zabudowania w  ilości łokci 93 posiadają4?’ 
w  położeniu zdatoem na jaką  fabrykę, a k tóre na pewnych “ 
licach są  wzbronione, położony w  W arszaw ie p rzy  ulicy hr ° ■ 
w anej od środka miasta nie zby t odległy; takow y moźsa »* 
z Kapitałem Rs. 1 ,500, gdyż resz ta  szacunku maże by4 
gruncie pozostawioną. Wiadomość w  Ślepie Piekarskim P04 
3 ,113 przy  ulicy róg W olskiej i  M łynarskiej.

Prey ulicy Mtrstałkowskieł Nro 1371, s j  do 
cia w każdym cz«s’e dwa PO K O JE  n i 2giem P1̂  
trze cd podwórza,ze stołem i usługą,lub bez takowy^'

Do Składa Win L. Muringe, pr*J 
ulicy Mtrłzsłkowskiej nod Nr 1403 

’poTtebai s) zarsz U C Z S E O H V I E , uczciwych 
iRolziców, którzyby przynajmniej drugą klsss5 
iokońozjli.

P rz y  ulicy Marszałkowskiej i róg Chmielnej pod Nr • [
je s t  da sprzedania 8H L SB S* z W iktuałam i i ze w szy88
R ekw izytam i Tamże je s t do sprzedania I R O S ^  * l
gada. n„-

({S s?*  W G uberoji Grodzieńskiej o pięć mil od Słonima, 
brach P . Twardowskiego, je s t do wydzierżaw ienia na la t 10 *u

M ł y n  i F o I u s z.
Bliższa wiadomość w  Redakcji K urjera W arszaw skie?4,

Ktoby miał do sprzedania B C L B O ® *  ®ęCy
y g S f f j  de8°> t9 j*9t mającego nie więcej jak  f ” e* jief , 

J jfg - 3 Kujj, trzy , może się zgłosić pod Nr 466, na -gtró*1 i 
Bielańskiej i Senatorskiej, do mlejscowrg4

Andrzeja.
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D nia 12 (24) P aździern ika r. b . otw orzoną m a być w mieście 
lublin ie  Szkoła E lem entarna W yższa, d la  m łodzieży w yznania 
"°jżeszow ego . W Szkole tej w ykładane będą, oprócz T alm udu
1 Pisma Świętego, języki: polski i niem iecki, oraz inne  n au k i 
szkolne. N a pierwszego nauczyciela tej szkoły, potrzebnym  je s t 
^ rzetożony w yznania M ojżeszewego, posiadający potrzebną ku  
. kw alifikacją, k tó ryby  oprócz dokładnej znajomości języka 
'l i te ra tu ry  hebrajskiej, g runtow nie zn a ł języki: polski i niemie-

. > oraz inne  n auk i d la  Szkół E lem entarnych  W yższych p rze- 
Pj**nei k tó ryby  zdo ła ł zaszczepić w  sercach m łodzieży żydow- 
ą i*j) pierw sze z ia rn a  m oralności, porządku i ośw iaty: słowem ,
2 Tręrouhy m ożna z ca łą  ufnością pow ierzyć głów ny Z arząd  tego  

aWadu, a  z nim  razem  los przyszłego pokolenia żydow skiego 
Dublinie K toby więc życzył sobie przyjąć te  obow iązki, ra -

nadesłać lity  swe frankow ane do p. H . B. I ta rg u liesa  w L u- 
.nie, d la pow zięcia bliższych objaśnień. P ła c a  roczna u stana- 

r  '* się około złp . 3 ,000, oprócz przyzwoitego m ieszkania; a  gdy 
układ ten  będzie jedyny w swym rodzaju w naszej gubernii, to  

rujący nim  m ożesię spodziewać znacznych dochodów z u trzy 
mywania pensjonatu  d la  uczni z okolicy.

• Nagrody Bs> 15> •
J. W  Mieście B a sk i, Radomskiej Guberoji, zaginął dnia 16gol
fC z e rw c a  L I S V  Z A I U W I W  2giej Serji bez Ku-^ 

i  ponów, L . C. N r 226 ,369 , na Z ip . 1,000. Uprasza się oi 
f |  zw ro t do W łaściciela onego Porucznika Branickiego A le-j
E x an d ra , w  Buskn. (j

Naczelnik Zakładów Górniczych Banka  
Polskiego w Oitrowcn 1 Irenie,

Podaje do powszechnej wiadom ości, źe w  dniu 29 Czerwca 
(7  Lipca) r . b . ,  o godzinie lO tej z r a n a , odbywać się będzie 
■w Biurze Zarządu Fabryk  Ostrowieckich w  Klimkiewiczowie, 
głośna in minus licy tac ja , na dostaw ę dla tychże F abryk  na
stępujących m aterjałów :

Bali sosnowych 3" >/, kopy, do kopalń, cena kopy Rs. 40.
Bali sosnowych 3" */, kopy, do fryszerk i, cena kopy Rs. 36. 
Tarcic sosnowych 2" 1 '/ ,  kopy, do kopalń, cena kopy Rs. 28. 
Tarcic sosnowych 2" l k o p a ,  do K lim kiew iczow a, cena kopy 

Rs. 27.
Tarcic sosnowych 2" V , to p y , do fry sze rk i, ceaa kopy Rs. 27. 
Tarcic sosnowych V/2" 3 kopy, do kopalń, cena kopy Rs. 22 

kóp: 50.
Tarcic sosnowych l 1/ , "  ’/> kopy, do w ęg larstw a , cena kopy Rs. 

22 kop: 50.
T a rc ic  sosnow ych l ’/» "  1 kopa, do K lim k iew iczow a, cena kopy 

Rs. 20.
Tarcic sosnowych l 1/ ,"  1/z kopy, do fry sz e rk i,  cena kopy Rs. 20. 
Tarcic sosnowych 1" 1 kopa, do kopalń, cena kopy Rs. 19. 
Tarcic sosnowych 1" ’/a kopy, do w ęg la rstw a , cena kopy Rs, 19. 
Tarcic sosnowych 1" 1 kop a , do K lim kiew iczow a, cena kopy 

18.
T arc ie  sosnow ych 1" ' / ,  kopy , do f ry s z e rk i,  cena kopy  Rs. 18. 
O pałek sz tu k  280, po kop: 30 za  sz tu k ę .
W ózków  do sążni s z tu k  20, po Rs. 1 k . 20 za s z tu k ę .
Gwoździ pół bretnali kóp 40, po k. 15 za kopę.
G w oździ zam kow ych kóp 15, po k . 10 za kopę.
G ą tó w  do kopalń kóp 50, po k . 25 za kopę.
G ątów  do w ę g la r s tw a  kóp 80, po k . 25 za kopę.
G ą tó w  do Klimkiewiczowa kóp 10, po k . 25 za kopę.
Sm oły p łynnej g a rn cy  250, po k. 15 za garniec.
G leju  zw ycza jnego  g a rn c y  60, garniec  po Rs. 1 k. 35.
Glejn preparowanego garncy 50, garniec po Rs. 1 k. 50.
Gllwy garncy 50, po Rs. 2 k. 05 za garniec.
Sadła fa n tó w  90, po k . 20 za fu n t.
Doju f. 90, po k. 15 za f.
•^ k u ł f. 50, po k. 05 za f.
Gin do kopalń, z konopi zdrowych, czesanych ,  f. 700, po k. 17 

z» funt.
| o Lm  do K lim kiew iczow a, z konopi zd ro w y ch , czesanych, f- 100,

R oatronków  z konopi zd row ych , czesanych f. 30 , po k . 17 za f.' 
T aśm y  na k n o ty  1*/," szerokości, łokc i 100, po k. 04 za łokieć. 
■Pilników angielskich b o n tó w  20, po k . 45 za b u n t.

Skóry surowcowej k ręco n e j, z dużego bydlęcia,  sz tukę 1 ,  za 
Rs. 10.

Skóry na jnch t w ypraw nej sz tukę  1, za Rs. 7. k. 50.
Świec na potrzebę fabryk i do kopalń f. 1,500, po k. 18 za f.
W apna niegaszonego w  różne miejsea fabryk  korcy 53, po Rs. 1 

k. 05 za korzec.
Owsa podsiewaoego niestęchłego korcy 110, po Rs. 2 za korzec.
Siana pięknego a 120 funt: c e n t : , centnarów  2 4 0 , po Rs. 1 za 

centnar.
Słomy prostej żytniej a 120 cen t:, centnarów  1 4 0 , po k . 45 za 

centnar.
Miedzi w  formach W W Pycb i F ryszerskich f. 110, p» k .7 5  za f .
Beczek do kopalń z m aterja łu  dębowego sz tu k  50 , po k. 40 za 

sz tukę.
Kibli do kopalń z m ate rja łu  dębowego sz tuk  1 2 0 , po k. 30 aa 

sz tukę .
M aterjały  pow yższe m ają być dostarczone w  gatunkach do

b ry ch , w  miejsca w arunkam i licytacyjnem i w skazane, najpóźniej 
do d. 19 (31) Grudnia r .  b.

P rz y stęp u jący  do licytacji winien złożyć vadjum '/io  część 
licytacyjnego m aterjału .

Bliższe w arunki dotyczące^ te j dostaw y, p rze jrzeć  można k a -  
żdodzieanie, w y jąw szy  dni Ś w iątecznych , w  Biurze Naczelnika 
K ancellarji Banku P olskiego, i w  Kancellarjl Z arządu F abryk  
Ostrowieckich w  Klimkiewiczowie.

Irena dnia 28 K w ietnia (10 Maja) 1862 r .
Folłańskl.

FABRYKA KAPELUSZY
71. F U H M & Ń S K lE G iO

w W łocław ka, przy ul: Szerokiej.
Poleca się Szanownej Publiczności, iż w yrab ia  E L A P K - :  

Ś Ł C S SE IS  najnowszego fasonu, po cenach ja k  najumiarko ‘
! w ańszyeb,oraz przyjm uje do przerabiania K J k P I S łL U B Z I S  £ 
(starego  fasonu na teraźniejszy .
raCCOOOOCKW OOCCOOOCOl

(A rt. nad.). W ynurzenie wdzięczności dla P . Harlanda D enty- 
s ty , co w yczytałem  w  K urjerze W arszaw skim , przypomniało mi 
mój obowiązek. Opóźniłem się w praw dzie z jego dopełnieniem 
i w yznam , że to zrobiłem z um ysłu, bo te raz , kiedy ju ż  przez dw a 
przeszło lata ca ły  garn itu r zębów od P. Harlanda, pomimo zw y 
kłych korzyści, zastępuje mi całkiem użycie zębów  naturalnych 
nie psojąc się i nie pruchniejąc^ jak  inne co dawniej miałem, tern 
śmielej i sprawiedliw iej mogę oświadczyć publicznie moje podzię
kowanie zacnemu Dentyście i w skazać drogę pomocy w  tym  
w zględzie potrzebującym . P . Harland mieszka na N ow ym -Św ie- 
cie N r. 52.— J. R-

B o n ź e s l e n l e  H a n d l o w e . —  Niżej podpisany, ma za
szczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w y s ła ł na ja rm ark  
ŚŚ. P iotra i P aw ła  w  Jarm olincach, znaczny transport win 
W ę g i e r s k i c h  ,  z Domu Handlowego „ B u r c h a r d  l a t -  
v « n  e a  1 ’a r s a i  w  l o k a j a , "  k tóre w  czasie ja rm arku  
w  Lochu P aQa  ̂ Leopolda Brossmana w  Jarm olincach, po naj- 
um iarkowańszej cenie sprzedaw ać będzie. —  Oprócz tego p rzy j
mować będzie obstalnnki na P ługi Pana Zugmaiera i na Siecz
karnie.— <1. K o w a l s k i .

Bont m urow any o p iętrze, w  zupełnie debrym  sta 
nie, z wszelkiem  gospodarskiem zabudowaniem, rów nież
i obszernym owocowym Ogrodem, w  mieście Często
chowie, p rzy  ulicy P . M arji, w  Aleach, je s t do sprze

dania z wolnej ręk i. Bliższą wiadomość powziąść można w  Kan
torze In teresów  Ziemiańskich Gregorowicza i D ębskiego, obok 
R esursy  O byw atelskiej.

MŁODZIENIEC, P i l a k ,  rodem z  X ięztw a Poznań
skiego, w olny od wojskowości, zajm ujący się kszlałceniem dzie
ci po w yższych domach pryw atnych ju ż  la t parę , przez k tó ry  
to czas potrafił sobie zarobić chlubne św iadectw a, chcąc się  
w ięcej p rzysłużyć ogółowi, życzy  sobie zająć miejsce N auczy
ciela w  Szkółce ludow ej, będącej pod opieką Dziedzica. W W . 
O byw atele chcący mieć z przyjem nością temu zawodowi odda
nego człowieka, raczą  się zgłosić w  listach frankowanych pod 
Adresem K. K., w  domu Kupca i Obyw atela Pana Sopoćko, 
M iąsta Słupcy.



Podpisany Adwokat w Warszawie przy ulicy Ś-to Jerskiej 
pod Hr. 1777 zamieszkały, wiadomo czyni i ogłasza, iż 

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 852. 
w  Warszawie przy ulicy Ogrodowej położona, do współwłasności 
niżej wymienionych SSrów po Karolinie Bechmann należąca, 
z mocy wyroków Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w W arszawie, pomiędzy Szymonem Bechmann obywatelem pod 
N. 852 w Warszawie zamieszkałym, z jednej A. Anną-Amalją2ch 
imion z Dechmanów Józefa Kutsche piwowara żoną, w asystencji 
tegoż czyniącą, w Warszawie pod Nr. 849, tudzież Ńerdynandem 
Gutsche, piwowarem, jako przydanym opiekunem nieletnich J o 
anny, Karola-Konrada 2 ch im io n i Gotlieba Bechmanów, pod Nr. 
918 wreszcie, Józefem Argerobywatelem, jako szczególnym opie
kunem tychże nieletnich, zamianowanym, pod N. 2975 obydwo
ma w Warszawie zamieszkałymi, wszystkiemi, jako pozwanymi, 
z drugiej strony w dniach 19 (31) Stycznis i 27 Kwietnia (9 Ma
ja) 1862, zapadłych sprzedaną będzie przez publiczną działową 
licytację, w miejscu posiedzeń rzeczonego Trybunału W ydziału II  
w  Warszawie przy ulicy Długiej, pod Nr. 549 odbyć się mającą, 
przed W. Dyamentem Sędzią Trybunału delegowanym, na popie
ranie podpisanego Adwokata, w imieniu Szymona Bechmann, jako 
powoda współwłaściciela i współsukcesora działającego. —  
Po odbyciu w dniu 7 (19) Maja r. b. pierwszej publikacji zbio
ru  objaśnień i warunków licytacyjnych, a  w dniu 21 Ćzerwca 
(3 Lipca) r. b. drugiej publikacji i zarazem przygotowawczego 
przysądzenia, termin do ostatecznego przysądzenia oznaczony zo
sta ł na dzień 10 (22) L ipca r. b . godzinę 4 z południa. Licyta
cja zacznie się od Sumy rs. 7521 k. 48 1/2, jako wartości, przez 
biegłych ustanowionej. Vadium ustanowione jest na rs. 750. 
Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne, przejrzane być mogą w 
Kancelarji Pisarza T rybunału W ydziału U. i u podpisanego Ad
wokata, dyrygującego sprzedażą.— Warszawa dnia 21 Czerwca 
(3 Lipca) 1862 r .—Hipolit Tafllowski, Adwokat.

Bank Polski.— Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
4 (16) Lipca r. b. o godzinie 10 z rana, na dziedzińca gmachu 
bankowego, przed delegowanym urzędnikiem Banku, sprzedane 
zostaną przez głośną licytację, więcej dającemu 4 partje kamieni 
litograficznych różnej wielkości, oraz dwie prassy i różne dro
bne sprzęty pozostałe od użytku po zwiniętej litografii Banku, 
a  to za gotowe pieniądze, zaraz po przybicia płacić się mające.— 
W arszawad. 9 (21) Czerwca 1862 r. — Za Prezesa, Tice-Prezei, 
Rzeczywisty Radca Stanu, S. Słemiith. —  za Naczelnika K an
celarji, Kumstenski.

Rejent kancelarji Okręgu Blonskiegt. — Zawiadamia: iż na 
żądanie opieki nieletnich SSrów p» niegdy Justynie z Bergerów 
Ruszkowskiej, i z mocy upoważnienia JW. Prezesa Trybnnału Cy
wilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie z dnia 8 (20) Czerwca 
r. b. N. 5348 odbywać się będzie w dniu 3 (15) Lipca r. b. i 
następnych, od godziny lOej z rana w mieście Okręgowem Błoniu, 
sprzedaż przez publiczną licytację, ruchomości po tejże zmarłej Ju 
stynie z Bergerów Ruszkowskiej pozostałych, mianowicie: garderoby, 
bielizny, mebli, naczyń miedzianych, szklannych, fajansów, narzędzi 
r różnych sprzętów domowych, kuchennych i gospodarskich, oraz 

dku sztuk krów, koni i trzody chlewnej, a to za gotowe pieniądze 
“ raz płacić się winne.— Józef Stokowski.

Biedny Chłopiec, idąc wczoraj przed wieczorem ulicą Elekto- 
ra ną ku Żelaznej, zgubił Z ł o t o  walcowane, na dwa palce 
szero ie, grubości papieru. Uczciwy znalazca przez wzgląd, ra - 
^ rL ,ZWr*C1n,?04 do Jubilera, za nagrodą Rs. 5. U-
P się pp . Jubilerów i Złotników o zwrócenie uwagi.

#  T J - Transport
Ludzi Roboczych CzechoWj

■* w  W dniach za pośrednictwem
Kantoru Ii. Puławskiego et Compi,

a nadszedł do W arszawy,
i l lŁ^  dl», O byw ateli Ziem skich jest e zp e d jn w an y J

Stołki Ogrodowe, czyii Krzesła,*
mocno zbudowane, praktyczne w obecnej porze na deszcz lob inne 
zmiany powietrza, są dt> sprzedania po cenach umiarkowanych 
Stolarza, w domu dawniej Elerta, Nr 543, ad uliey Śte-Jerskiei.’

W Drukarni Knrjera Warszawskiego.

Wszelkiego rodzaju POWOZY nowe jak® 
tez i odnawiane, na resorach stojących i le zą c y c h !  
pomiędzy temi jest Leniejka Ba 12 osób; Kary- 
kiel i Bryka pod rzeczy. Wiadomość przy ulicy 

Elektoralnej pod Nr 790, wprost Korpnsu Szpitala Śga Ducha. 
Także przyjmują się Powozy na wozownie. —  Tamże jest do 
najęcia SłALEP, Dwa Pokoje i Kuchnia, od Śgo Michała; 
oraz MAGIEL Angielski do sprzedania.

W dniu 2m Lipca to jest we Czwartek, w przechodzić pomię
dzy ulicą Marszałkowską a Saskim Ogrodem, zgubiony został 
Woreczek skórzany, z klamerką i łańcuszkiem stalowym, 
w  którym znajdowało się Złp. 20 w papierach i nieco droboej 
monety, dwa kluczyki stalowe i jeden od zegarka, oraz blaszka 
z Numerem 20; łaskaw y znalazea raczy oddać do Redakcji Ku- 
rjera, za nagrodą jakiej żądać będzie.

Są PIESKI do nabycia rassy angielskiej 
przy ulicy Tamka pod Nr 2852; Suczka mająca 
miesięcy 11 i Piesek miesięcy 11; na 3m piętrze 
w podwórzu.

Dziś rano ciepła stopni 12, wezoraj w  południe ciepła stopni 17.
Dziś rano wysokość wody na W W * stóp 2 cali 7; (W  mierze).
Zapowiedziany nn jn tro  PORikNEK MUZYKALHT®" 

P. hzabllńsklego, odłożony zostaje na później, z powoda 
nieprzewidzianych okoliczności.

W O G R O D Z I E  
przy ulicy Chłodnej pod Nrem 930, 

dziś i codziennie Orkleatra Polaka wykonywać będzie 
najnowsze utw ory, i przytem dostać można różnych PotraW 
gorących, Przekąsek etc., przy rychłej ustndze, oraz Piwo 
z Browaru P. H era: Junga; z czem ma zaszczyt polecić się 
Szaaownej Publiczności.— Robert I z w a j c e r .

OBIADY.
r Oprócz ilillD A M  1 KOLACJI, każdodzienale dostać 
nożea OBIADÓW z pięciu potraw złożonych, znanych ze 
swej dobroci, za cenę przystępną, to jest za Złp. 1 gr: Ó* 
przy uliey Trębaekiej pod Nr 640.— W ,  G B K E Ż U Ł K A *

KI/HI KIBCiDY W ARIIAW IHIIJ.
Dnia 22 Czerwca (4 Lipca) 1862 rokn.

■ stełyi

P ó ł- I m p e r ja ły ................................... __ _ 5 70
Praski kurant ................................... — — — —

Papiery pablloanei
Obi: Skar: 4'/« oprócz kup: za 100 rs. 92 2:1 92 12
Listy Zast: 3go okr: oprócz k. za 15 rs. 15 11 15 9
Akcje Drogi Żel: W .-W . z kup: za szt: 71 75 71 25
Akcje Drogi Żel: W arsz: Bydg: za szt: 82 81 50

W o x 1 et
Berlin 100 tal: 2 mlesięcz: . .  . 102 60 102 45
W rocław 100 tal: 2 m....................... _
Gdańsk 100 tal: 2 .. ............................. 102 45 102 37 ’/»
Hamburg 300 Marc............................. 155 85 155 40
Wiedeń 150 Guld: 2 m....................... 81 30 81 _
Moskwa 100 Rs. 1 mlesięcz: . , . '
Petersburg 100 Rs. 1 miesięcz: . _ _
Londyn 1 fnn: ster: 3 miesięcz: . 6 9 6 '/, _
Paryż 300 franków 2 miesięcz: . 82

It
95 82 87 V*

W artośe kupenu bieżącego od Obligów skar: rs. 1 kon: i*Ir
Od Listów Zastawnych kop: 2.

Żądano |  Płacono

Rs. | Kop: |  Rs. | Kopj

Ceny targowe Barsiawshiei
Dnia 3go b. a. płacono: Za korzec pszeniey rs. 8 k. 75; żyt*
rs. 3 k. 75; kartoli k. 90 Za wiadro okowity próby I W
k. rs. 1 *7*/«; «  ganlee k. *1*/,.

— Za pozwoleaiem Cenzury Rządowej. •


